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Z radością i nadzieją nowych zwycięstw
w umacnianiu siły i bogactwa Ludowej Ojczyzny

Odpowiedzi
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

G. M. Malenkowa
na pytania p. Kśngsbusy Smitha

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:

W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem dyrektor generalny agencji amery­
kańskiej „International News Service“ na Europę — p. Kingsbury Smith zwrócił się 
dnia 28 grudnia 1953 r. do G. M. Malenkowa z prośbą o udzielenie odpowiedzi na

Choinka noworoczna w Pałacu Kultury 
mieście Mołotow

Fot. — CAF 
im, Stalina w

Przyjęcie noworoczne na Kremlu
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Dnia 31 grudnia 1853 roku

Rada Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny Komunistycz-

Życzenia noworoczne
dla Prezesa 
Rady Ministrów

W dniu 1 stycznia 1954 r. 
w godzinach południowych 
przybywali do Belwederu i 
wpisywali życzenia noworocz­
ne dla Prezesa Rady Mini­
strów — Bolesława Bieruta do 
księgi, wyłożonej w sali Pom- 
pajańsklej, przedstawiciele or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, świata nauki 1 kul­
tury oraz przedstawiciele spo­
łeczeństwa stolicy.

Przemówienie 
noworoczne 
Wilhelma Piecka

Agencja ADN podaje:
Prezydent Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej — Wilhelm 
Pieck wygłosił przemówienie ra 
diowe do narodu niemieckiego z 
okazji Nowego Roku. W przemó­
wieniu swym Pieck podkreślił 
m. in„ że dzięki woli narodów, 
pragnących pokoju oraz konsek­
wentnej polityce pokojowej 
Związku Radzieckiego, mająca 
się odbyć z początkiem nowego 
roku konferencja czterech mo­
carstw, otwiera nowe możliwo 
ści pokojowego rozwiązania kwe 
atii niemieckiej.

nej Partii Związku Radzieckie 
go wydały przyjęcie noworocz 
ne na Kremlu.

W sali GleorgijewskleJ 
wielkiego pałacu krentlowskie 
go zebrał! się członkowie rzą­
du ZSRR, .członkowie KC 
KPZR; deputowani do Rady 
Najwyższej ZSRR 1 RFSRR, 
przodownicy pracy z mosklew 
skich zakładów przemysłowych 
i budowli, czołowi przedstawi­
ciele rolnictwa, przedstawicie­
le Armii Radzieckiej, świata 
naukowego i kulturalnego.

Zgromadzeni serdecznie po 
witali przemówienie noworocz 
ne przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— K. J. Woroszyłowa. (Tekst 
przemówienia podajemy na 
stronie 2). Gorąco oklaskiwa­
no toctły, wzniesione przez 
G. M. Malenkowa na cześć 
wielkiego narodu radzieckiego 
i jego Partii Komunistycznej, 
na cześć klasy robotniczej i 
chłopstwa kołchozowego, za 
ich niewzruszony sojusz, na 
cześć bohaterskich radzieckich 
Sił Zbrojnych, na cześć poko­
jowej polityki państwa radziec 
kiego, na cześć działaczy na 
polu nauki, sztuki i literatury

Uczestnicy przyjęcia ser­
decznie powitali toasty na 
cześć zaprzyjaźnionego wielkie 
go narodu chińskiego, na cześć 
mas pracujących krajów de­
mokracji ludowej.

Przyjęcie zamanifestowało 
dobitnie niewzruszoną jedność 
partii, rządu 1 narodu radziec­
kiego.

Podczas przyjęcia odbył się 
wielki koncert 7 udziałem naj­
wybitniejszych sił artystycz­
nych Moskwy, Leningradu 1 
Kijowa.

WARSZAWA (PAP)
Wesołym rozgwarem tysię­

cy zabaw powitała Polska 
Nowy Rok 1954 — rok 10-Ie- 
cia iudowej Ojczyzny. Naród 
nasz powitał go bogatszy o 
ogrom pokojowej pracy do­
konanej codziennym wysił­
kiem mas. Silniejszy o nowe 
doświadczenia uzyskane w 
budownictwie socjalizmu.

Na progu piątego roku 6- 
łatki ludzie pracy składali so 
bie życzenia nowych sukce­
sów w walce o szybszy roz­
kwit ludowej Ojczyzny 1 szyb 
szy wzrost stopy życiowej naj 
szerszych mas, życzenia zwy­
cięstwa sjjj^awy pokoju na ca 
lym świecie, życzenia osobi­
stego szczęścia 1 pomyślno­
ści.

W Warszawie w zabawach 
sylwestrowych 1 imprezach 
rozrywkowych, zorganizowa­
nych na powitanie Nowego 
Roku, wzięły udział tysiące 
osób. Ulice miasta i place 
jarzące się kolorowymi świa­
tłami choinek rozbrzmiewały 
gwarem i śmiechem w noc 
sylwestrową. Z mieszkań, 
świetlic, sal widowiskowych 
i rozrywkowych dobiegają 
dźwięki wesołej muzyki.

W wielkiej auli Politechniki 
Warszawskiej odbyła się nowo­
roczna zabawa przodowników 
pracy. Na zabawę, która zgro­
madziła wybitnych przedstawi­
cieli budowniczych nowej War­
szawy, przodowników pracy i ra 
c.jonalizatorów z fabryk i zakła­
dów pracy oraz przodującą mło­
dzież, witającą tu Nowy Rok — 
dziesiąty rok budownictwa fun­
damentów socjalizmu — przybyli 
owacyjnie witani: Przewodniczą 
cy KC PZPR, Prezes Rady Mi­
nistrów — Bolesław Bierut, prze­
wodniczący Rady Państwa — A 
Jeksander Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa i rządu.

(Ciąg dalszy na str 2)

W atmosferze-strachu 
podejrzliwości i histerii
wkraczają Siany Zjednoczone w nowy rok

NOWY JORK (PAP)
Prawicowi przywódcy ame­

rykańskich związków zawodo 
wych podobnie jak ekonomi­
ści burżuazyjni — z niepo­
kojem oceniają perspektywy 
ekonomiczne USA na 1954 r., 
przewidując dalszy wzrost 
bezrobocia.

Przewodniczący Kongresu 
Przemysłowych Związków Za 
wodowych (CIO) Walter Reu- 
ther stwierdził, że „miliony 
robotników w Stanach Zjed­
noczonych żyją w obaw!d, że 
w 1954 r. stracą z powodu de 
presji prace i zarobki**. Reu- 
ther wypowiedział się także 
przeciwko zamachowi kół rzą 
dzących USA na prawa demo 
kratyczne, stwierdzając, że 
„w USA panuie niespotyka­
na atmosfera strachu, po­
dejrzliwości i histerii".

Jak donosi korespondent

niektóre pytania:
Niżej podajemy pytania p. Kingsbury 

Smitha i odpowiedzi G. M. Malenkowa:
PYTANIE: Jakie są Pańskie życzenia 

dla narodu amerykańskiego na rok 1954?
ODPOWIEDŹ: Z całego serca życzę na­

rodowi amerykańskiemu szczęścia i spo­
kojnego życia. Życzę narodowi amerykań­
skiemu sukcesów w rozwoju przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi narodami oraz 
owocnych wyników w szczytnym dziele 
obrony pokoju przed wszelkimi próbami 
jego zakłócenia.

PYTANIE: Czy żywi Pan nadzieję, że 
w nowym roku nastąpi zacieśnienie wię­
zów przyjaźni między narodami Ameryki 
i Rosji?

ODPOWIEDŹ: Przede wszystkim należy 
życzyć polepszenia stosunków miedzy na 
szymi krajami. Uważam, że nie ma obiek-. 
tywnych przeszkód, aby w nowym roku 
stosunki między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi uległy polepsze­
niu i aby zacieśniły się tradycyjne więzy 
przyjaźni między narodami naszych kra­
jów. Mam nadzieję, że tak będzie.

PYTANIE: Jak ocenia Pan możliwość 
utrzymania pokoju -pa całym świecie i o- 
słabienia napięcia międzynarodowego w 
roku 1954?

ODPOWIEDŹ: Wszystkie narody pragną 
trwałego pokoju i istnieją sprzyjające fnoż 
liwości dla dalszego osłabienia napięcia 
międzynarodowego w roku 1954. Rządy, a 
przede wszystkim rządy wielkich mo­

carstw. nie mogą nie przysłuchiwać się 
głosowi narodów i nie mogą nie liczyć się 
z ich wzmagającym się dążeniem do trwa­
łego pokoju. Co się tyczy rządu radziec­
kiego, to czynił on, czyni i będzie nadal 
czynić wszystko, aby narody żyły w po­
koju, aby napięcie międzynarodowe uległo 
osłabieniu i ustanowione zostały nornjalne 
stosunki między państwami.

PYTANIE: Jaki krok, który mógłby być 
podjęty w interesie pokoju na całym świe­
cie w roku 1954, uważa Pan za najdonio­
ślejszy?

ODPOWIEDŹ: Krokiem takim byłoby 
zawarcie porozumienia między państwami, 
na mocy którego uczestnicy porozumienia 
zaciągają uroczyste i bezwarunkowe zobo­
wiązanie niestosowania broni atomowej, 
wodorowej i innych rodzajów broni maso­
wej zagłady. Porozumienie takie ułatwiło­
by możność osiągnięcia porozumienia w 
sprawie całkowitego zakazu broni atomo­
wej i ustanowienia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad realizacją zakazu stoso­
wania energii atomowej w celach wojen­
nych.

Jednocześnie rząd radziecki uważałby za 
konieczne osiągnięcie porozumienia w spra 
wie znacznej redukcji wszystkich innych 
rodzajów broni i sił zbrojnych.

Wszystko to zmniejszyłoby niewątpli­
wie wydatki państwowe na potrzeby wo­
jenne i ulżyłoby sytuacji ekonomicznej lud 
ności.

Konwaikai radziecko-niemieckiej komisji mieszanej
w sprawie przekazania 33 zakładów przemysłowych
na własność Niemieckiej Republice Demokratycznej

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Zgodnie z podpisanym w 

Moskwie w dniu 22 sierpnia
1953 r. protokołem przewi­
dującym zaniechanie ściąga­
nia reparacji niemieckich I 
inne kroki mające na celu 
zmniejszenie od 1 stycznia
1954 r. zobowiązań finanso-

' agencji United Press z Wa- 
i szyngtonu, przewodniczący 
; Amerykańskiej Federacji 
i Pracy (AFL) Meany oświad­
czył w swej noworocznej wy­
powiedzi, że nowy rok „nie 
przynosi żadnych nadziei, by 
wzrastająca fala bezrobocia 
została wstrzymana Wszy­
stkie fakty świadczą raczej o 
czymś Wręcz przeciwnym**

„Promienny ślatl“
to łyłuł interesującego 
opowiadania, którego 
druk rozpoczynamy

>
w numerze 
dzisiejszym

wych 1 gospodarczych Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej związanych ze skut­
kami wojny — Związek Ra­
dziecki przekazał na wła­
sność Niemieckiej Republice 
Demokratycznej bez odszko­
dowania 33 znajdujące się w 
Niemczech zakłady budowy 
maszyn, chemiczne, hutnicze 
i inne, które przeszły na wła­
sność ZSRR z tytułu repa­
racji.

Odpowiednie akty o prze­
kazaniu wspomnianych przed 
siębiorstw zostały podpisane 
dnia 31 grudnia 1953 r. przez 
pełnomocników strony ra­
dzieckiej i niemieckiej.

W trakcie aktu zdawania 
1 przejmowania obie strony 
stwierdziły, że w okresie znaj 
dowania się tych zakładów 
w posiadaniu ŻSRR Związek 
Radziecki dokonał w nich 
ooważnych inwestycji. Za­
kłady zostały wyposażone w 
nowoczesne urządzenia. 
Wprowadzono w nich szereg 
nowych rodzajów produkcj’ 
m. ln. produkcje urządzeń 
dla wielkich walcowni, dla 
cementowni o dużej mocy 
produkcyjnej Dźwigów hut­
niczych i nowych rodzajów 
pras. Produkcja większej czę 
ści tych urządzeń prowadza­
na była według radzieckich 
projektów i planów

W wyniku tych udoskona­
leń i inwestycji, moc produk 
cyjr>a 1 ogólny poz'om tech­
niczny przekazanych zakła­
dów znacznie wzrosły

Wszystkie te zakłady, prze­
kazane na własność Niemiec 
klej Republice Demokratycz 
nej, są dochodowe, mają za­

pewnione zamówienia, zapa­
sy surowca 1 materiałów po­
mocniczych oraz niezbędne 
środki obrotowe, dzięki cze­
mu stworzone zostały warun 
ki do dalszej normalnej i clą 
głej pracy tych zakładów.

Ze sportu

Milion widzów
podziwiało
zwycięstwo Zalopkn
uj Brazylii

Z okazji 400-lecia miasta Sao 
Paulo odbył się tu w ostatnim 
dniu starego roku tradycyjny 
międzynarodowy bieg na dystan 
sie 7.300 m.

W biegu tym startowało wielu 
czołowych biegaczy Europy i 
Ameryki. Zwyciężył triumfator 
ostatniej Olimpiady - Emil Za- 
topek w czasie 20:30,4 min. Wy­
nik ten jest rekordem trasy. — 
Drugi był Mihalie (Jugosławia) 
— 21:32,7. Dalsze miejsca zajęli: 
3) Gonzaga (Brazylia). 4) Theys 
(Belgia), 5) Nilsson (Szwecja), 6) 
Miranda (Argentyna).

Bieg wywołał olbrzymie zain­
teresowanie, gromadząc na tra­
sie biegu, około miliona widzów.

Druga porażka
hokeistów szwedzkich
w Moskwie

W Moskwie odbyło się 1 bm. 
drugie spotkanie hokeja na ło­
dzie szwedzkiej drużyny hokejo­
wej — AIK, pokonanej poprzed­
nio 0:4 przez DYNAMO (Mos­
kwa), Hokeiści szwedzcy dozna­
li ponownie porażki, przegrywa­
jąc z moskiewskim ZENITEM 0:5 
(0:1, 0:2, 0:2).



Naród radziecki zajęły twórczą 
- jest za

naca
Noworoczne przemówienie

Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. Woroszyłowa
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje: 
Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K 
J. Woroszyłow wygłosił na­
stępujące przemówienie no­
woroczne do narodu radziec­
kiego.

DRODZY TOWARZYSZE! 
DRODZY OBYWATELE
WIELKIEGO ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO!

ROBOTNICY I ROBOTNI­
CE! KOŁCHOŹNICY I KOŁ­
CHOŹNICE!

RADZIECKA INTELIGEN­
CJA! ŻOŁNIERZE!

OKRYTA CHWAŁĄ MŁO­
DZIEŻY RADZIECKA! WI­
TAM WAS Z OKAZJI NO­
WEGO ROKU!

W minionym roku 1953 lu­
dzie radzieccy pracowali gor 
liwie i owocnie dla dobra u- 
kocnanej ojczyzny.

Dzięki niewyczerpanej ener 
git mas pracujących naszego 
kraju, wykonywany Jest z 
powodzeniem piąty pięciolet­
ni plan rozwoju gospodarki 
narodowej. Na przekór kno­
waniom zagranicznych i we­
wnętrznych wrogów socjali­
zmu, rośnie 1 krzepnie potę­
ga mocarstwa radzieckiego.

- Coraz to bogatsza 1 piękniej­
sza staje się nasza ojczyzna 
socjalistyczna. Podnosi się 
dobrobyt materialny i po­
ziom kulturalny wszystkich 
ludzi radzieckich.

Zwarta ia.k monolit 1 nie­
złomna jest przyjaźń naro­
dów naszej wielkiej ojczyzny. 
Niewzruszony jest braterski 
sojusz klasy robotniczej 1 
chłopstwa 1 niezachwiana 
jest Jedność moralno - poli­
tyczna społeczeństwa radzie­
ckiego

Komunistyczna Partia Zw. 
Radzieckiego, silna miłością 
i zaufaniem mas pracują­
cych, dzierży wysoko zwy­
cięski sztandar Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stali­
na, jednocząc 1 kierując 
wszystkie wysiłki oraz ener­
gię narodu ku zbudowaniu 
społeczeństwa komunistycz­
nego.

Troska o żywotne interesy 
narodu, o rozkwit naszej oj­
czyzny, Jako niezawodne] o- 
stoi umazmlającej się przy­
jaźni między narodami — 
oto najwyższy cel Partii Ko­
munistyczne] i rządu radzie­
ckiego. Wszystkie swe wysił­
ki partia nasza i rząd pośwlę 
ca ją sprawie Jeszcze większe­
go wzmacniania potęgi pań­
stwa radzieckiego. Jeszcze 
wyższego podnoszenia dobro­
bytu ludzi radzieckich.

Troską o dobro i szczęście 
narodu przepojone są znane 
uchwały V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, wrześnlow?ego 
Plenum KC Partii Komuni­
stycznej 1 decyzje naszege 
rządu, powzięte w minionym

900-na
spółdzielnia produkcyjna
w woj. poznańskim

Jul od dawna ma!o ! średnio­
rolnych chłopów gromady Strze­
gów’a w’ gminie Skalmierzyce — 
pcw. Ostrów nurtowała myśl o 
założeniu epół dzielni produkcyj­
nej...

Dnia 29 grudnia 1953 r. myśl 
przerodziła »ią w czyn; 33 naj­
bardziej świadomych chłopów’ ze 
Strzegowa podpisało statut spół­
dzielni i rozpoczęło wspólna go­
spodarkę. Nowozałożona spół­
dzielnia otrzymała nazwę „Do- 
brobyf. Jest to już 900 spółdziel 
nia produkcyjna w woj. poznań­
skim. Spółdzielcy ze Strzegowa 
rozpoczęli z Nowym Rokiem no- 
we życie.

Do spółdzielni wniesiono 200 
ha ziemi. 27 sztuk bydła, 26 ko­
ni, 22 owce oraz 18 świń.

Przewodniczącym został Stani­
sław Sołtysiak — przodujący 
gospodarz i aktywista społeczny, 
cieszący się szacunkiem wśród 
chłopów ze Strzegowa 1 okolicz­
nych wsi.

Życzymy spółdzielcom ze Strze 
gow’a owocnych wyników wspól­
nej pracy dla dobra Ojczyzny i 
spółdzielczego kolektywu.

dyskusji
na XXIII sesji WRN

Przykład Osusza
Jednym z warunków za- 

ncz.pieczenia należyte­
go rozwoju hodowli Jest od 

powlednie przygotowanie 1 
wykonanie zasiewu poplo­
nów, które itanowlą poważ 
ną pomoc paszową dla go­
spodarstwa. Przykład Osu­
sza świadczy, Jak wielkie 
korzyści dają poplony. 
Chłopi naszej gromady u- 
ważają siew poplonów za 
sprawę pierwszorzędnej wa 
gi — przeprowadzili go w 
1953 roku szybko, przy 
maksymalnym wykorzysta­
niu areału gruntów. A wy­
niki? — Gromada — Jedna 
z przodujących w wojewódz 
twle pod względem hodowli 

ma w znacznym stopniu 
zabezpieczoną wartościową 
paszę.

Druga sprawa — obor­
nik. O pełnym wykorzysta 
niu obornika można mówić 
wówczas, gdy zapewni się 
należyte jego przechowy 
wanle. W Osuszu są Jed­
nak Jeszcze chłopi, którzy 
nie doceniają tej tak waż­
nej w rolnictwie sprawy. — 
Nigdy nie osiągają oni też 
takich plonów, Jak rolnicy 
dobrze zabezpieczający o- 
bornlk.

Duże znaczenie ma rów­
nież silosowanie paszy na 
kiszonkę. U nas Jednak 
sprawie tej nie poświęca się 
należytej uwagi. Odbiciem 
tego jest brak silosów, co 
więcej — brak dotychczas 
Inicjatywy, by silosy takie 
budować. Celem wyciągnlę 
cia wszelkich korzyści. Ja 
kle daje uchwala rządu 
17 grudnia ub. roku, t 
sprawie hodowli — musimy 
zacząć wreszcie budować sl 
losy i w znacznie większym 
niż dotychczas stopniu prze 
stawić się na żywienie zwie 
rząt kiszonkami.

Jan Starzyński 
gromada Osuaz, 

powiat Krotoszyn

Naród polski z radością witał 
nowy rok 1954

ni* tańczyli i razem wznosili 
toast „Niech tyj* nasz ludowy
rząd!".

Robotnicy rolni Ziemi Wielko­
polskiej bawili sle w dawnych 
pałacach magnackich. Szczegól­
nie huczne były zabawy w PGR 
Naramowice, Konarzewo i 
Trzcianka.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Przed dziesięciu laty w wie­

czór sylwestrowy 1943 r. odby­
ło sią pierwsze posiedzenie Kra­
jowej Rady Narodowej. W związ 
ku z tą historyczną rocznicą 
przemówił do zebranych w auli 
Politechniki przodowników pra 
cy wiceprezes Rady Ministrów, 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Dworakowski. (Przemówie­
nie podaliśmy w numerze nowo­
rocznym).

Po przemówieniu rozpoczęli 
»ię wesoła zabawa.

Punktualnie o godz. 24 do ze­
branych przemówił przewodni­
czący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych — Wiktor Kło 
ziewicz. Złoty! on uczestnikom 
zabawy najserdeczniejsze tycze­
nia z okazji rozpoczynającego się 
Nowego Roku — piątego roku 
planu 6-letniego. Przewodniczą­
cy CRZZ życzył zebranym dal­
szych sukcesów 1 zwycięstw w 
umacnianiu siły i bogactwa lu­
dowej Ojczyzny, umocnienia e- 
bozu pokoju oraz osobistego 
szczęścia i powodzenia.

Po chwili znów rozpoczęła się 
zabawa.

Ziemia Wielkopolska
Radośnie witała Nowy Rok 

Ziemia Wielkopolska. Zarówno 
ludzie pracy Poznania, jak i 
pracujący chłopi bawili się na 
hucznych zabawach. W wielu 
gromadach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR-ach występo­
wały zespoły regionalne z tra­
dycyjnymi wielkopolskimi pieś­
niami, tańcami oraz ludowymi 
inscenizacjami. — Szczególnie 
hucznie i redośnie witali Nowy 
Rok spółdzielcy z Mierzewa, pow. 
Gniezno, którzy znani są szero­
ko w powiecie ze swoich umie­
jętności gospodarskich, dobrych 
zbiorów i wysokiej hodowli. Do 
spółdzielców przybyli na wspól­
ną zabawę okoliczni gospodarze. 
Wspólnie oklaskiwali występy ar 

, tystyczne swej dziatwy, współ-

roku w sprawi* rolnictwa, | brom sprawy pokoju. Nasze
produkcji towarów powszech 
nego użytku i rozwoju han­
dlu radzieckiego.

Komitet Centralny Partii 
Komunistyczne] i rząd ra­
dziecki są niezłomnie prze­
konane, że naród nasz, na­
ród - budowniczy społeczeń­
stwa komunistycznego z wła­
ściwą mu twórczą energią 
wcieli w życie z powodze­
niem te niezwykle doniosłe 
uchwały.

Naród radziecki, zajęty pra 
cą twórczą, jest za pokojem i

radzieccy
ślą serdeczne 
życzenia noworoczne
dki narodu polskiego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaj*:
Z okazji Nowego Roku ludzi* 

radzieccy przekazali aerdeczne 
pozdrowienia 1 najlepsze tycze­
nia polskim masom pracującym.

— Jednym z radosnych wyda­
rzeń ubiegłego roku była dla 
mnie podróż do Polaki Ludowej 
— oświadczy! korespondentowi 
TASS pomocnik majstra Mo­
skiewskiego Kombinatu Włókien 
niczego „Triochgomaja Manu- 
faktura** — W. Arbatskij. Zwie­
dziłem Warszawę i Wrocław, 
Szczecin 1 Łódź, Kraków 1 Nową 
Hutę. Wszędzie widniałem twór­
czą pokojową pracę. Pragnę prze 
słać życzenia noworoczne robot­
nikom Bielawy, tkaczom Fabry­
ki im. J. Stalina w Łodzi i wielu 
innym moim przyjaciołom pol­
ak im.

Wielotysięczna załoga włóknla 
rzy Kombinatu „Triochgomaja 
Manufaktura" prosiła mnie, bym 
przekazał ludziom pracy w Pol­
sce serdeczne tyczenia dalszych 
sukcesów w Nowym Roku.

Główmy reżyser Teatru im. 
Wachtangcwa, artysta ludowv 
ZSRR, laureat Nagrody Stali­
nowskiej,— R. Simonow stwier­
dził, że przedstawienia teatru od 
bywały si« w Polsce w atmosfe­
rze serdecznej gościnności. — O 
gromne wrażenie — powiedział 
Simonow — wywarła na nas 
Warszawa, która dźwignęła się 
z ruin l zgliszcz.

Z całego serca tyczę wielkich 
sukcesów działaczom na polu 
sztuki i wszystkim ludziom pra- 

w Polsce.

dążenie do zapewnienia po­
koju między narodami — to 
granitowa podstawa polityki 
zagranicznej, którą prowa­
dził l prowadzić będzie nie­
zachwianie rząd radziecki, 
zgodnie < wolą swego naro­
du. W jednolitym obozie bo­
jowników o wielką sprawę 
pokoju na całym świecie, wal 
cza ofiarnie wraz ze Zwią­
zkiem Radzieckim —’ wielki 
naród chiński, masy pracu­
jące krajów demokracji lu­
dowej 1 wielomilionowe rze­
sze prostych 1 uczciwych lu­
dzi w krajach kapitalistycz­
nych.

Pevzny swych sił, naród ra­
dziecki — gospodarz swej 
wielkiej i szczęśliwe) ojczy­
zny, pełen sił twórczych 1 
energii, radośnie wita nowy 
1554 rok.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii 1 rzą­
du radzieckiego składam 
wam, drodzy towarzysze, ser­
deczne życzenia z okazji No­
wego Roku.

Niechaj rok ten będzie ro­
kiem jeszcze większych osią­
gnięć produkcyjnych, rokiem 
wzrostu sił l potęgi naszej 
ojczyzny, dalszego umocnie­
nia jej obronności!

Niechaj będzie rokiem po­
mnażania dóbr materialnych 
1 kulturalnych dla wszystkich 
ludzi radzieckich!

Niechaj będzie to rok dal­
szego rozładowania napięcia 
międzynarodowego, rok wiel­
kich osiągnięć w dziele usta 
nowlenią trwałego pokoju na 
całym świecie!

Szczęśliwego Nowego Roku, 
drodzy towarzysze! •

Podobnie radośnie i wesoło ba 
wiono się w miastach 1 wsiach 
całego kraju.

— Dzień dobry, dyrektorze. Jak tam pro­
dukcja?

— świetnią, coraz lepsza.

— Przeorganizowaliście zakład?
— Nię, ale wszyscy robotnicy podjęli zobo­

wiązania pod hasłem — „Jakość — trwałość 
— estetyka".

— I sądzi pan, że uda się im zlikwidować 
brakoróbstwo?

— Jasne! Nie zna ich pani. Takie... chło­
paki... na 102. Jak się zobowiąśą, to zrobią.

— A co pan robi ze swej strony? x-
— No nic, zadowolony jestem...

ZA tóż tol Wielu Jest takich dyrektorów 
zakładów 1 centralnych zarządów.

Cieszą się z zobowiązań robotników podej­
mujących walkę z brakoróbstwem. Cieszą 
się... ale nie więcej. Poświęćmy chwilę uwa­
gi te] tak ważnej i aktualnej sprawie.

Czy braki pows£a]ą tylko skutkiem nle- 
dbałości lub niedostatecznego -wyszkolenia 
fachowego załogi? Nie. Jakość produkcji 
Jest wynikiem wielu czynników.

ZŁY STAN PARKU MASZYNOWEGO
park maszynowy wielu naszych zakła- 
1 dów, a zwłaszcza zakładów przemysłu 

lekkiego, Jest mocno zużyty 1 przestarzały 
Ale to nie zmniejsza odpowiedzialności za 
brakoróbstwo. Zakłady, które mają zużyty 
park maszyn, muszą do czasu Ich zamiany 
na nowe, położyć szczególny nacisk na Ich 
konserwację l remonty. Niestety, nie wszy­
stkie Centralne Zarządy 1 zakłady wykonu­
ją ten podstawowy obowiązek. Odbija się 
to, rzecz jasna, na produkcji. Każda rozkle­
kotana maszyna, każda rozkalibrowana 
część, to spadek procentowy wyrobów I ga­
tunku.

ZŁE ZAOPATRZENIE
IV lską jakość produkcji wynika bardzo 

często ze zlej Jakości surowca. Cza­
sem całkowitą winę ponosi dostawca, ale 
częściej winne są obie strony; l dostawca, 
i zakład. Dostawca — bo dostarcza złego su­
rowca, a zakład — bo przyjmuje ten suro­
wiec 1 nie wyciąga żadnych konsekwencji 
w stosunku do dostawców. Jedną z zasad­
niczych bolączek zaopatrzenia jest brak nor­
matywu zapasu Przy tym stanie rzeczy nikt 
nie chce odesłać surowca, nawet złego, Je­
żeli stanie się to przyczyną unieruchomie­
nia fabryki. Z braku na przykład 
normatywu zapasu deseczek, które mu­
sza przeleżeć kilka miesięcy pod dzia­
łaniem chemikalii 1 zmięknąć, robi­
ło się dotychczas ołówki z nleodleżałego 
surowca. Skutki ogólnie odczuwane przy 
temperowaniu ołówków. Dyrektorzy zakła­
dów, mając trudności w zaopatrzeniu, wolą

Czasopismo amerykańskie
stwierdza:
Eisenhower i Dulles
są odpowiedzialni
za zerwanie rozmów
w Panmundżonie

Ukazujące się w San Franci 
sko czasopismo „People Word? 
zamieściło artykuł wstępny, w 
którym domaga się wznowienia 
rozmów dla przygotowania kon­
ferencji politycznej w sprawie 
Korei.

Ustanowienie trwałego pokoju 
w Korci — podkreśla „Peoples 
Wordl" — byłoby pierwszym 
ważnym krokiem na drodze do 
ustanowienia pokoju na Dale­
kim Wschodzie i na całym świe­
cie Pismo stwierdza, że przy 
czyn zerwania rokowań przez 
przedstawiciela strony amery­
kańskiej — Deana — szukać trze 
ba w dążeniu Eisenhowera do 
storpedowania rozejmu i stwo­
rzenia groźby wznowienia woj­
ny w Korei.

Pismo podkreśla, te odpowie 
dzialność za to, co się stało, po­
noszą: Eisenhower i Dulles, któ­
rzy pozwolili Deanowi zerwać ro 
kowania w Panmundżonie właś­
nie w momencie, kiedy porożu 
mienie wydało się bliskie.

List otwarty
członków Oddziału Poznańskiego 

Zwiqzku Literatów Polskich

do Leona Kruczkowski
DROGI KOLEGO 1 także dla polskich literatów,
Tegoroozne Nagrody Stali- wałczących piórem i sercem • 

nowtkie „Za Utrwalenie Po- najwyższe dobro ludzkie — e 
łcoju Między Narodami", sta- pokój.
nowiące tak wielkie wydarzę- Wyrastająca z najlepszych 
nie w życiu międzynarodowym, realistycznych tradycji polskie 
na liicie laureatów przyniosły go piśmiennictwa twórczość 
również Wasze nazwisko. Wasza, zawsze odkrywcza t

Między wyróżnionymi spo- zwrócona ku potrzebom życia, 
śród wielu narodów najwybit- myśli i wyzwolenia społeczne- 
niejszymi przedstawicielami go szerokich mas, jest wtorsm 
nauki t sztuki oraz działacza- odwagi, żarliwości » konsek- 
mi społecznymi, ludźmi naj- wencji pisarskiej. Przybliżenie 
bardziej zasłużonymi dla spra- tej twórczości, a z nią i całej 
wy człowieczeństwa — z dumą naszej literatury, międzynaro 
odczytujemy nazwisko polskie- dowym rzeszom czytelniczym, 
go pisarza. ukaże całemu światu postępo-

Ze szczególną radością przy- wy nurt polskiej kultury. Dla 
jęli wiadomość o przyznaniu nas, polskich pisarzy — \o je- 
Wam nagrody literaci polscy, szcze wyższym niż dotychczas 
wszyscy twórcy, pracownicy stopniu stanie się bodźcem do 
kultury polskiej. wzmożenia twórczego wspóbu-

Wasz dorobek pisarski i Wa działu w pokojowej pracy na­
sze osobiste zasługi w dziedzi- rodu.
nie zbliżenia między narodami Pisząo do FFae fycA kilka 
i na polu obrony pokoju spra- szczerych słów, Drogi Kolego, 
wiają, iż decyzja jury o toyró- pragniemy podkreślić zarówno 
śnieniu Wae jako pierwszego wyrazy naszego serdecznego 
z Polaków tą nagrodą, tak prze wzruszenia i radości, jak też 
wyższającą wymową swej tre- złożyć Wam gorące życzenia 
ści inne międzynarodowe od- dalszej, równie pięknej pracy 
znaczenia, stała się wyrazem twórczej.
uznania dla wszystkich bojo- POZNAŃ, dnia 90 grudnia 
wników s pokój w Polsce, a 195S r.

Alt zk Ko* K
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Sama radość nie wystarczy
raczej oddać zły surowiec do produkcji, Uli 
oddawać go do dyspozycji dostawcy 1 wy­
ciągać w stosunku do niego konsekwencje. 
„Po co? Czyż nie wygodniej jest produko­
wać zły towar, aniżeli użerać się z ludźmi 
1 ściągać na swoją głowę kłopoty 1 przy­
krości?". Takie rozumowanie jest jedną z 
głównych trudności na drodze do poprawy 
Jakości produkcji. Wygodnictwo tych dy­
rektorów potrafi obrócić w niwecz najszczer­
szy zapał robotników podejmujących hasło 
„Ja nie wypuszczę braku“.

Zł,A ORGANIZACJA PRODUKCJI
yakład posiadający najnowocześniejsze 

maszyny, najlepszy surowiec 1 pełną 
zapału załogę, nie wypuści nigdy pełnowar­
tościowego towaru — Jeżeli w produkcji kró­
luj* bałagan. Wówczas bowiem wszystko 
sprzyslęga się przeciw wykonaniu podjętych 
przez robotników zobowiązań Surowiec by­
wa dostarczany na produkcję w niewłaści­
wym gatunku, źle posortowany, lub zanie­
czyszczony. Transport zdrapuje lak;er z wy­
robów gotowych, lub miętosi odzież Nieod­
powiednia temperatura w magazynie po­
woduje zmiany fizyko - chemiczne w towa­
rze czekającym na odbiór itd. itd.

BRAK KONTROLI
\V wielu zakładach przemysłowych obsa 
™ dza się dotychczas etaty kontroli tech ­

nicznej ludźmi nieprzydatnymi w innych 
działach (na przykład chorymi), albo wyko 
rzystuje s^ę te etaty dla zupełnie ‘nnych ce­
lów (przeważnie kulturalno - oświatowych’ 
Brak, lub niedostateczna kontrola między- 
operacyjna daje się zauważyć we wszystkich 
prawie branżach przemysłu lekkiego. Część 
wyprodukowana w dziale A nie pasuje w 
dziale B. W konsekwencji dz!ał montażu 
ma masę trudności. W innych wypadkach 
kontrola techniczna nie śledzi przebiegu 
procesów technologicznych surowca w ró­
żnych stadiach produkcji. A naj części el 
spotykamy się z nieprzestrzeganiem obowią­
zujących przepisów l receptur sposobu fa­
brykacji poszczególnych artykułów. Najbar­
dziej rozpowszechniony jest system produ­
kcji „na oko"

Obywatele dyrektorzy, którzy cieszycie się 
z podjęcia przez robotników haseł Wiktora 
Saja, Wandy Sygdziak 1 Innych przodowni­
ków, zastanówcie się, czy Ich zapał da nale­
żyte wyniki, gdy staną przy zużytych 1 da­
wno nie remontowanych maszynach, gdy 
otrzymają nieodpowiedni surowiec, gdy zła 
organizacja produkcji uniemożliwi podnie­
sienie jakości, gdy niedostateczna kontrola 
sprzyjać będzie powstawaniu braków. P. t.

t



Kaliska Sial 
rozpoczyna dziś 
swoje boje 
• wejście de ii ligi

Za wyjątkiem dwóch zale­
dwie okręgów’ wszystkie in­
ne wyłoniły już swoich mi­
strzów wojewódzkich, stają­
cych do dalszych walk o a- 
wans do klasy wyższej.

Pięściarzy województwa poi 
znańskiego w tych kilkumie- ; 
sięcznych walkach reprezen­
tować będzie zespół kaliskiej 
Stali. Kaliszanie stają do roz 
grywek w grupie I, w skład 
której wchodzą również: U- 
nia (Grudziądz), Spójnia 
(Starogard szczeciński), Stal 
(Elbląg) i nie wyłoniony do­
tychczas mistrz koszalińskie 
go WKKP.

Kaliska Stal pierwsze spot 
kanie rozegra dziś o godz. 18 
na własnym ringu z drużyną 
swojej imienniczki z Elblą­
ga.

Przed spotkaniami bokserskimi
Poznania z Gdańskiem

Dwa ciekawe spotkania bokserskie stoczy w naj­
bliższych tygodniach pięściarska reprezentacja Pozna­
nia. W obu wypadkach przeciwnikiem drużyny po­
znańskiej będzie reprezentacja Gdańska, czołowego, 
przodującego dziś w kraju ośrodka bokserskiego. 
Dnia 17 bin. odbędzie się w Poznaniu spotkanie repre­
zentacji juniorów obu ośrodków, a w dniu 7 lutego — 
seniorów.

Poznań przygotowuje się 
do tych spotkań bardzo 

i starannie. Aby zor entować 
: się w obecnej formie i kon­
dycji juniorów i seniorów, 
i sekcja bokserska poznańskie 
; go WKKF-u przeprowadzi 
w środę, dnia 6 stycznia eli­
minacyjne walk; z udziałem 

i czołowych pięściarzy Pozna- 
, nia i Wielkopolski.

Rozegrane zostaną walki 
w wagach od koguciej do cięż­
kiej włącznie. Na ringu w hali 
nr 2 staną następujące pary: 
Frąckowiak (Kol. P.) — Walczak 
(Gwardia PJ; Doman (Wł. Ka­
lisz) — 2ur (Kol. Gniezno); Bo­
gacz (Kol. P.) — Lontz (Bud); 
Zb. Szukała (Kol. Szam.) -- Bu­
dzyński (Kol. Gn.); Sikorski (Kol 
Gn.) — Skibiński, lub Cerbiński 
(obaj Gwardia P.); Komorowski 
(Bud.) — Staszak (Wł. Kalisz); 
Szkudlarek (Bud.) — Kupczyk 
(Kol. P.); Grochowiak (Kol. L.) 
—Ozimek (Stal Kai.); FraneK 
(Stal P.) — Głowacki (Gwardia 
P.); Sowa (Kol. L.) — Kociemba 
(Kol. Ostr.); Wituchowski (Kol. 
P.) — Kółeczko (Kol. Ostr.).

Walki rozpoczną się o godz. 18. 
Szczególne zainteresowanie bu­
dzą pojedynki w wagach piórko­
wej, lekkiej, średnich i ciężkich.

W ramach eliminacji od­
będą się również trzy walk' 
dodatkowe z ostatniego nie-

i zakończonego I kroku bok­
serskiego, a mianowicie: fina 
' łowe spotkanie w wadze mu- 
i szej (Krzyżańbki — Włókniarz

— Witaszyce i Eigenhorst 
, — Budowlani) l w wadze piór 
! kowej (Olejniczak - Gw. — 
I Ostr. 1 Libke — LZS Tarno­
wo Podgórne) oraz dwa pół­
finały w wadze lekkiej. (Po­
praw ski — Kol. L. IR. Ta- 
ciak — Gw. - Śrem oraz C:e- 
ślewicz — Bud. 1 Rudowicz — 
Wł. Kalisz.). Badanie l wa­
żenie zawodników odbędzie 
się w szatni hali nr 2 godzi­
nę przed walkami.

Cenny wynalazek
poznańskiego uczonego
prof. dr. Perkitnego

Prot dr Tadeusz Perkłtny 
opracował nową metodę kle­
jenia na gorąco i Jednocześ­
nie impregnowania wielowy­
miarowych drewnianych e- 
lementów budowlanych. Me­
toda. ta. o której obszernie 
pisaliśmy, nazwana . Imper- 
kol“ pozwala skleić l jedno­
cześnie zaimpregnować do­
wolnie długą 1 grubą belkę 
w ciągu trzech godzin, gdy 
dotychczas samo tylko skle­
janie jednego elementu trwa 
lo kilka dni. Wynalazek 
prof. Perkitnego znajdzie 
wkrótce zastosowanie w prze 
myślę. Spotkał się on rów­
nież z dużym zainteresowa­
niem za granicą, m. in. w 
Związku Radzieckim, Cze­
chosłowacji i NRD. (—)

Nieustannie w górę

Z’’vfry mogą urzec. Zarazi/ 
entuzjazmem, dod-tć sił, u

kazać wspaniałe perspektywy.

Odpowiedzi prawnika
— I.

Oto jak sobie wyobraża 
nasz rysownik wejście do 

II ligi bokserskiej

Radzieckie narciarki
startuję w Szwajcarii

Do Szwajcarii wyjechała gru­
pa narciarek radzieckich, która 
weźmie udział w międzynarodo­
wych zawodach narciarskich ko­
biet, organizowanych w Grlndel- 
wald. W skład drużyny radziec­
kiej wchodzą m. in. mistrzynie 
ZSRR: Carewa i Kozy rewa oraz 
młode zawodniczki Susilha i 
Katkowska.

Tradycyjne zawody organizo­
wane przez Międzynarodowy 
Związek Narciarski Kobiet w 
Grindelwald odbędą się w dn. 7 
do 9 stycznia. Wezmą w nich u- 
dzial zawodniczki wielu paóetw, 
m. ln. Francji, Wioch, Anglii, 
Norwegii i Austrii.

Teałry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — g. 19

„Łaskawy chleb"
NOWY — g. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 — 
„Osobliwe zdarzenie''

MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 „Koziołeczek", 
g. 14 1 16.30 „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 20 „Odfajkow&ne"

GNIEZNO:
„Ich czworo"

ŚRODA — „Okno w 
lesie"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12

„Edward w opałach", 
g. 14. 16, 18 i 20 — 
„Kotowski"

BAŁTYK _ g. 10 i 12 
„Zasadzka", g. 13.45,
15 45, 18 i 20.15 — 
„Młode serca"

MUZA — g. 10. 12, 14 
ł .1® „Młoda Gwar­
dia", n część, g. 18 
i 20 — „Wyspa szczę­
ścia"

RIALTO - g. io [ 12 
„Śluby kawalerskie", 
g. 14. 15.15, 16.30 — 
„Cudowny dzwone­
czek", g. 18 i 20 — 
„Admirał Uszakow"

WARTA— g. 10 i 12 — 
„Statek Derbent", g. 
14, 16, 18 i 20 „Wil­
helm Tell"

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Sadko"

PUSZCZYKOWO — g.
16 i 18 „Pan Fabre"

Wystawy
SALE PREZ. MRN — 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 — 
„Ceramika l srebra 
rosyjskie"; — Dział 
Instrumentów Mu­
zycznych, Stf Rynek 
8. 10—17

0 W dniach

<t> W Oslo od­
było się między­
państwowe spot­
kanie hokejowe 
między reptezen 
tacjami Czecho­
słowacji i Nor­
wegii, zakończo­
ne zwycięstwem 
drużyny CSR — 
7:2 (2:1, 2:1, 3:0). 

3 i 4 stycznia br.
odbędą się w Warszawie na 
sztucznym lodowisku międzyna­
rodowe spotkania w hokeju na 
lodzie między drużyną CWKS a 
zespołem Dynamo Weisswasser 
(NRD).

ty Do Szwajcarii wyjechała 
radaiecka delegacja sekcji gim­
nastycznej w celu wzięcia udzia­
łu w obradach komisji technicz­
nej Międzynarodowej Federacji 
Gimnastycznej. Na obradach o- 
mawiane będą sprawy związane 
z przyszłymi mistrzostwami <wia 
ta w gimnastyce, które odbędą 
się we Włoszech w lecie 1954 r.

0 Po zaciętych walkach zakoń 
czyło się w Melbourne finałowe 
spotkanie tenisowe o puchar 
Davlsa między obrońcą pucharu 
Australię 1 USA. Mecz przyniósł 
zwycięstwo Australii 3:1, a o 
wyniku zadecydowała ostatnia 
gra, w której Roaewall pokonał 
mistrza Wlmbledon Seixasa 6:2, 
2:0, 8:3. 8:4.

CQ*GDZIE»KIEDb
CBWA, al. Marcinkow­

skiego 28 — g. 10—17 
„Doroczna wystawa 
ZPAP Okręgu Po­
znańskiego"

ZW. ART. PLAST., ul. 
27 Grudnia 4 — g. 
10—17 — „Doroczna 
wystawa ZPAP Okr. 
Poznańskiego"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, Al. Lam 
pego 27/29, g. 10—14

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
g. 11—1C — „Archi­
tektura Ziemi Wiel­
kopolskiej**

FOTOPLASTTKON — 
g. 10—22 — „Podróż 
po Niemczech" — 
część II

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.30
Muzyka:

6.05, 7.10, 8.15, 8.20 — 
rozrywkowa 8.55 — 
miłośnikom pięknej 
muzyki, 9.25 — wieś 
tańczy 1 śpiewa, 11.52 
chwila muzyki, 12.15 
poranek symfoniczny
13.30 — koncert ork. 
rozgł. łódzkiej, 13.50 
(P) — znane melodie, 
14.15 wodewil „Jar­
mark w Kopanicy",
15.10 (P) — muzyka, 
16 — melodie forte­
pianowe, 16.15 (P) — 
z piosenką 1 muzyką 
po Wielkopolsce, —
16.30 (P) — poznań­
skie imprezy muzycz 
ne, 17.45 — utwory 
skrzypcowe, 19 —
koncert chopinowski, 
21,25 — chwila mu­
zyki, 21.30 — koncert 
zespołu instrumental 
nego, 22.40 — wie­
czorna serenada, —
23.10 — muzyka fran 
cuska

Audycje Inne:
7.50 (P) — „Jak spę­
dzić niedzielę", 9.40 
dla dzieci, 9.55 — 
skrzynka ogólna, — 
10.10 — poezja i mu­
zyka, 10.40 — poga­
danka, 10.50 zespoły 
świetlicowe przed ml 
krofonem, 11.10 — 
„5:0 dla młodości", 
11.40 • — skrzynka 
Wszechnicy Radio­
wej", 12.04 — odpo­
wiedzi na pytanie 
w sprawie tez IX 
Plenum, 13.15 „Pom- 
palińscy" — fragm. 
pow., 14.05 (P) — 
skrzynka ogólna, —
15.15 — dla dzieci.
17.15 z życia ZSRR, 
18 — na radiowej an 
tonie, 19.30 — słucho­
wisko, 21.15 — felie­
ton

SPORT:
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości
sportowe, 22.30 — lo­
kalne wiadomości 
sportowe

Poniedziałek 4 bm 
Teałry
SKOKI: „Ich czworo"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 1 20 „Kotowski" 
BAŁTYK — g. 13.45,

15.45, 18 i 20.15 „Mło­
de serca"

MUZA — godz. 11, 
14 i 16 — „16-letni 
kapitan", g. 18 1 20 
„Wyspa szczęścia"

RIALTO — g. 14, 15.13 
1 16.30 „Gdy zapalają 
się choinki" g. 18 i 
20 — „Admirał Usza­
kow'*

WARTA — g. 14 i 16 
„Wilk i owce", I i II 
część w oryg. wersji 
rosyjskiej

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

8.30, 7.55, 12.04, 17,
18, 21, 23.50

Muzyka:
3.20, 6.18, 6.46, 6.50,
7.20 — poranna, 12.15 
na swojską nutę, 13 
koncert ork. rozgł. 
łódzkiej. 13.40 — u- 
twory fortepianowe,
14.30 — utwory kom­
pozytorów polskich. 
14.53 — suita. 15.15 
utwory skrzypcowe,
18.20 (P) — orkiestry 
1 solistów, 17.15 (P) 
muzyka rozrywkowa 
1 taneczna, 18.10 (P) 
chór rozgł. poznań­
skiej, 18.45 — II aud. 
z cyklu: kwartety 
Haydna, 20.20 — kon 
cert krakowskiej or­
kiestry i chóru, 21.30 
taneczna, 22.20 — o- 
pera, 23.20 taneczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy. 
12.45 — dla wsi, 14.10 
szkolna, 15.10 — dla 
wychowawczyń przed 
azkoli, 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa, 16.50 
(P) — w pracowniach 
naszych uczonych, 
18.23 — głos w dys­
kusji narodu, 18.30 
odpowiedzi fali 40,
19.10 — radiowy kurs 
języka rosyjskiego.
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — lite­
racka, 21.50 — z ży­
cia ZSRR

SPORT:
21.26 — wiadomości 
aportowe

Ulanowski — Lwówek.
Winien Pan wezwać sąsiada do 
usunięcia korzeni i gałęzi drzew, 
przechodzących na Pańską nie 
ruchomość, wyznaczając mu od­
powiedni termin. Jeżeli sąsiad 
w wyznaczonym mu terminie nie 
wykona tego, może Pan na pod 
stawie art. 38 prawa rzecz, ob­
ciąć i zatrzymać dla siebie ko­
rzenie drzew i gałęzi, przecho­
dzące na Pańską nieruchomość.

II. Skoro jeden z lokatorów 
Jest właścicielem prywatnego 
sklepu, a drugi prowadzi war 
sztat rzemieślniczy, płacą om 
czynsz najmu od metra kwadra­
towego, a przypadające na nich 
koszty świadczeń (zamiatanie 
ulicy, remontów itp.) obowiąza­
ny jest pokrywać właściciel z 
pobieranego czynszu, do wyso­
kości 15 proc, czynszu właścicie­
la sklepu i do 30 proc, czynszu 
właściciela warsztatu rzemieślni­
czego. Jeżeli te 15 proc., lub 30 
proc, czynszu nie pokrywa cał­
kowicie przypadających na nich 
świadczeń, może właściciel do­
mu żądać dopłaty. Fakt, że okna 
mieszkania lokatora wychodzą 
na podwórze, nie ma żadnego 
wrpływu na jego obowiązek po­
noszenia części kosztów zamia­
tania ulicy. (2601-P)

Stanisław Pietraszak. Powidz.
Czynsz za lokal w domu Pana i 
winna Gminna Spółdzielnia „Sa- j 
mopomoc Chłopska" opłacać od i 
dnia 1 marca 1953 r. zgodnie z 
przepisami Rozporządzenia Rady 
Ministrów z 25 III 1953 r. w spra 
wie czynszów za lokale użytkowe 
(Dz. U. nr 19/53, poz. 76), które 
szczegółowo regulują sposób ob­
liczania czynszu 1 podają wyso­
kość obowiązujących stawek 
czynszowych. Nie możemy usta­
lić, czy płacony Panu czynsz jest 
zgodny z przepisami powyższy­
mi, nie mając wszystkich da­
nych, wymaganych przepisami 
dla ustalenia czynszu. Jeśli cho­
dzi o czynsz za ruchomości, ata 
nowiące urządzenie lokalu, to 
wysokość jego jest zależna «d 
dobrowolnej umowy stron.

(2443-P)
Florian Herman — Lubasa. —

Nie możemy udzielić odpowie­
dzi, ponieważ nie podał Pan żad­
nych bliższych informacji. Nie­
wątpliwie poinformowano Pana, 
dlaczego czynsz podwyższono za 
okres wsteczny, a tej informacji 
Pan nam nie podaje, nie może­
my więc ustalić, czy podwyżka

jest prawnie uzasadniona. Poza 
tym prosimy podać, cz.v kwoty 
wymienione w liście stanowi*) 
sam czynsz, czy też obejmuj., 
również świadczenia. (2592-P)

M. KJekotta, Poznań. — Usta 
wa z 7 iii 1950 r. o zapobieżeniu 
płynności kadr pracowników* 
(Dz. U. nr 10/50, poz. 106) obo­
wiązuje nadal. Jedynie nie prze­
dłużono terminu obowiązywania 
Rozporządzenia Prezydium z 17 
IV 1950 r. (Dz. U nr 18/50, poz 
153 i nr 43/50. poz. 388). wskutek 
czego po dniu 25 IV 1952 roku 
zakaz wypowiedzenia umowy o 
pracę obowiązuje ty i ko tych ora 
eowników, którzy otrzymali in 
dywiduainy nakaz pracy. W o- 
kręsie wypowiedzenia przez prs 
cownika zakład może jednak sta 
rać się we wdaic.wym minister­
stwie o imienny nakaz pracy.

(1995 M)
Józef Bttgajny, Krotoszyn. — 

Wypowiedzenie umowy o pracę 
jest skuteczne z chwilą przyję­
cia go do wiadomości przez dru 
ga stronę i nie wymaga wyraża 
nia zgody na przyjęcie wypo­
wiedzenia. Cofnięcie natomiast 
wypowiedzenia może być doko 
nane tylko za zgoda drugiej 
strony (Orzecz. Sądu Najwyż­
szego nr C 44/52 z 22 11 52 r.) 
W danym więc wypadku wypo­
wiedzenie stosunku pracy przez 
Pana jest-^obowiązujące, chociaż 
nie otrzymał Pan na nie żadnej 
odpowiedzi, natomiast późniejsze 
cofnięcie przez Pana wypowie 
d2enia zależne jest od tego, czy 
zakład pracy zgodzi aię na to.

(2171-P)
J. S., Stargard. — Jeżeli Pan 

wykonuje pracę pracownika u- 
mysłowego to obojętne, czy Pan 
jest na etacie pracownika urny- 
iłowego, czy też na etacie pra­
cownika fizycznego, przysługuje 
Panu po 6-miesięcznej nieprze­
rwanej pracy urlop 2-tygodn. na 
poczet urlopu miesięcznego (tj 
30-dniowego), należącego się po 
roku pracy. Resztę tego urlopu 
w ilości 16 dni może Pan wyko­
rzystać po skończonym roku pra 
c>. Skoro Pan rozpoczął pracę 
w dniu 15. I 1953 r. i wykorzy­
stał już urlop 2 tygodniowy, to 
po 15 I 54 r. może Pan wykorzy­
stać resztę tj. 16 dni. Następny 
urlop wypoczynkowy w ilości 
30 dni będzie Panu przvsługiwa! 
dopiero po dniu 1 I 1955 r.

(2170-P)

Weżmy dla przykładu dane o 
brązujące wzrost produkcji Poz­
nańskich Zakładów Śrouków Ot 
zywczych. Jeżeli pizyjmiemy po 
ziotn produkcji zakładów w roku 
1939 za 100 — to w r. 1945 wy 
nosił on 48 proc. Wiele mewi la 
cyfra. Zniszczone hale produk 
cyjne, brak maszyn, surowców 
sit fachowych zmusza! do utrz.y 
mania produkcji na tak mskiu. 
poziomie.

Niedługo trwał ten stan. Roz 
mach życia gospodarczego kra 
ju znalazł swe odbicie równie, 
w PZSO. Zjawili się fachów 
cy, w halach produkcyjnych, ru 
szyły nowe maszyny. Rozpoczę 
ło pracę wspaniale wyposażon- 
laboratorium badawcze. Bilan- 
r. 1948 był już bilansem zwy 
cięskim. Poziom produkcji byi 
już o 10 proc, wyższy niż w r. 
1939. ,

Przez następne ia»a krzywa 
produkcji pięła się nieustannie 
w górę Mecbai.izii; a wielu pra 
cochłotiitycb fragmentów produk 
cji, prawie w 109 proc, miecha 
nlzowany transport, uruchomię 
nie nowego działu produkcji 
brzeczki bulionowej oraz działu 
produkcji sago polskiego. 'budo 
wanie nowych magazynów — 
kwasu solnego i surowców w od 
dziale 2 w Starołęce — to tylko 
część nowych inwestycji doko 
nanych w tatach 1948—1953. Tak 
jak w każdym zakładzie pracy 
i tu jesteśmy świadkami zmian 
zachodzących w sposobie i me­
todach produkcji, jak i przełomu 
dokonującego się w świadomość, 
robotnika, jego stosunku do prr 
ey. A wynik — wprost fanta 
styczny. W 1953 r. poziom pro 
dukcji był 18 razy większy niż 
w r. 1939!

Każdy człowiek, każdy zakład 
pracy znajduje w tezach przed 
zjazdowych nowe zadania. Tez.' 
mówią o podniesieniu poziom' 
produkcji, o jak najpełniejszy n 
zaspokojeniu potrzeb ludzi pra 
cy w najbliższych dwóch latać! 
dzielących nas ed zakończeni 
planu budowy podstaw soc;al 
zmu I w następnym planie 5 
letnim. Załoga wykona to zada­
nie. Poziom produkcji zakładów 
będzie w r. 1955 — 22 razy wh 
kszy niż przed wojną, a w r 
1966 aż 25 razA większy! W rok 
1954 oddana zostanie do użytku 
pierwsza w Polsce fabryka kor 
eentratów witaminy C otrzymv 
wanej z owoców dzikiej róży W 
r. 1955 rozpocznie się budowa 
fabryki witaminy A,

Budujemy i będziemy budo 
wać. aby coraz lepiej żyć.

Pracownicy poszukiwani
Rutynowanego kalkulatora x branży drzewnej 
zatrudnimy natychmiast. Wojewódzkie Przedsię 
biorstwo Produkcji Pomocniczej, Poznań, ul. Pa­
derewskiego 7, pokój 305. 20008g
Zaopatrzeniowca rzutkiego przyjmie zaraz przed, 
siębiorstwo uspołecznione. — Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. dla K31.

Głównych księgowych, instruktorów organizacji 
rachunkowości do pracv na terenie województw 
zielonogórskiego i księoowych bilanslstów d > 
pracy w Zielonej Górze > na terenie wojewód? 
twa zatrudni natychmiast Centralny Zarząd Prze 
mvsłu Mleczarskiego, Ekspozytura w Zielonej 
Górze. Reflektuje się tylko na siły wykwalifiko 
wane Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
Centralnego Zarządu Przemysłu Mleczarskiemu 
Ekspozytura w Zielonej Górze, ul Lisia 10. K34

Nieruchomości
Kupię parcelę oparkanloną — 
tylko przy tramwaju. Oterty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
sklego 3, illa 19185g.

Willę 2-mleszkaniową z wol­
nym 3pokojowym mieszka­
niem. przy tramwaju, żarnie 
ni? na wilte z wolnym miesz­
kaniem, na prowincji, waru­
nek dopiata, ćomek 3-pokojo 
wy, nowy, cały wolny, na 
przedmieściu, sprzedam lob 
zamienię na domek na pro­
wincji, warunek dopłata. Oo- 
roński, Poznań, Świerczew­
skiego 11, m. 14, 20014g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Bwler 
czewsfciego 3. dla 20006g.

Maszynę do pisania z wałkiem 
od 37 cm druku wzgl. aam 
wałek okazyjnie kupię. Po 
.nań. telefon 70-76 2003 Ig

Sprzedaż
Gitarę, mandolinę, skrzypce, 
nuty, radio, znaczki, sprze­
dam. Hajduk, Chojnice, Bato­
rego 4, m. 3. 42gp

| OGŁOSZENIA DROBNE fe

Maszynę skrętka „Stngera' , 
z silnikiem elektrycznym — 
sprzedam. Pr. Ławiński, Po 
znaó, Findera 3S, przy Rvnku 
Łazarskim._____________19332g

Motocykl 4-taktowy, w bardzo 
dobrym sianie, sprzedim. Po 
znań, Ewgla 7, m. 7. 20021 g

Zegarak „Ooia" (wodoszczel­
ny) sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskłegą 3. 
dla 200241._________________

Sprzedam urządzenie kuchni 
stół, bufet. Poznań, Słowac­
kiego 4t, m. 5 20fl38r

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnia 
na większe. Poznań, Ozierżyń- 
sfcltgo 11, na. 26. 20023g

Przyjmy sa pokój 2 pracują
ce, kulturalne panienki. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 1931 ig.___

M» wnpólny. umeblowany po­
kój przyjmę uczenrcę lub 
starszą panią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19317|.

Nauka

Praca
Uczeń krawiecki z noclegiem 
potrzebny Poznań. Nowowie] 
skiego 6. m 5. 19154g

Trzymiesięczną koresponden 
cyjna nowoczesna nauka ksie 
rowości. Łódź 1. skrytka 163^

________ ________ Kio
Lekcji matematyki udzieian 
Kaczmarek, Poznań, 23 Lutt 
go 11. 1933’-

Oołoszenia drobne
min*, równ ez wszystkie urzędy

do „Głosu Wielko 
Dolskiego" przyi 
agencie oocztow^

t
Data 2 stycznia 1954 r. zmart po długich 1 cięż­

kich ciorpientach najukochańszy syn, brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 45, Ip.

dr med. Cezary WłodarczaR
fksnertaeja zwłok z domu żałoby w Kościanie, ni. 

gen. Świerczewskiego IB, do kościoła nastąpi we wto­
rek, 5 htn., o godz. 8.45, po czym odprowadzenie dro­
gich aasa zwłok na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążona 
matka I rodzina

RoSełau. Poznań, Śrem. 20046g



W1K0MSK!
3łii 10 miesięcy minęło od o- 

•tainlege zebrania związkowego 
członków 3Z Pracowników Han­
dlowych przy PZGS w Trsoian- 
ce, pow. Piła. Przewodniczący 
grupy związkowej przez 8 mie­
sięcy przebywał na kuracji w 
sanatorium, tymczasem jego za­
stępca nie pomyślał o zwołaniu 
zebrania i zbieraniu składek 
związkowych.

Dziwnym wydaje się również 
o ojętność ORZZ, która pomimo 
że od wiciu miesięcy nie otrzy­
mała składek od pracowników 
PZGS Trzcianka, nie zaintereso­
wała się przyczyną i nie przy­
słać swego przedstawiciela, by 
zbadał sprawę na miejscu. (WZ)

#
Poznańska Wytwórnia Win, 

O aziai w Kościanie, mimo że 
liczy niewielu pracowników, po­
siada dobrze pracujące koła: 
TPP-R, LPZ i PCK. Kursy szko­
leniowe, partyjne, zawodowe 
cieszą się dużą popularnością. «

(KT)

Dla uczczenia II Zjazdu Partii
Za ząd Powiatowy LPZ w Uj- 
st u, pow. Chodzież zorganizo­
wał kura samochodowy.

Zgłosiło się 50 kandydatów. 
"Większość kursistów stanowi 
młodzież. (D. S.)

#
W Szkole Podstawowej nr 2

w Chodzieży ukończono remont 
gabinetu biologicznego. Dzieci 
pod kierownictwem ob. Łucji 
Behrendt rozpoczęły uzupełniać 
eksponaty, oraz pomoce nauko­
we do biologii. Przeprowadzają 
one poza tym różne doświadcze­
nia na roślinach. Chętnie i z 
dużym zainteresowaniem czytają 
książki z biblioteki miczurinow- 
slriej.

-M-
Od dnia 27 grudnia 1953 roku 

do 10 stycznia 1954 r. odbywają 
się w Kaliszu imprezy choinko­
we. Udział w nich bierze 4000 
uczniów szkół podstawowych z 
powiatów: tureckiego, ostrows- 
skiego, kaliskiego, krotoszyńskie­
go i kępińskiego, (t) *

Rękoma człowieka pracy
"JLf ieszkańcy Gniezna — stare-
1 go polskiego grodu — prze 

żywali 22 lipca 1951 r. swój wie) 
ki dzień. W dniu tym ruszyła 
jedna z największych w Euro­
pie garbarni. Na miejscu starych 
budynków dawnej garbarni o za 
cofanych urządzeniach stanął

W Turku, zacofanym i zapomnianym dawniej mie­
ście powsldł’ jeden z wielu obiektów sześciolatki — 
nowoczesna fabryka, jedwabiu. Na zdjęciu: odzna­
czona przodownica pracy — tkaczka Józefa Holfelt.

wspaniały nowoczesny obiekt 
sześciolatki, o czystych słonecz­
nych halach. Warunki pracy — 
decydują o jej wydajności. Opie­
ka władzy ludowej nad robotni­
kiem, pomoc udzielana mu w 
jego pracy i osobistym życiu 
jest czynnikiem mobilizującym 
do zwiększania wydajności, do 
sumiennej i uczciwej pracy. A 
praca — podstawowy miernik 
wartości człowieka otwiera z ko­
lei drogę do awansu. Wiedzą o 
tym dobrze robotnicy gnieźnień­
skiej garbarni. Mają w swoim 
gronie wielu takich, którzy pra­
cą zasłużyli sobie na awans, zdo 
bywając jednocześnie szacunek 
kierownictwa i towarzyszy. No 
chociażby Stefan Jazdończyk — 
dawny robotnik — dzisiaj pra­
cownik kontroli technicznej, za­
stępca posła na Sejm, odznaczo-

NIEDZIELA 
Daniela, Genowefy 

PONIEDZIAŁEK 
Grzegorza 

Eugeniusza 

Sioflce w.: 7.45

zach.: 15.33

Przeważnie
możliwością

KRONIKA

snoz£8

pochmurno z 
opadów śnież­

nych. Temperatura nocą ok. 
—7 st. C, dniem ok. —4 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne z kierunków północnych.

W my§l wsEazafi IX Plenum KC PZPR

Usunąć niedomagania uspołecznionego
w powiabch: Rowatsmyskim, wagrawieckśia i wrzes ńskim

Troska o należyte zaopatrzenie ludności wiejskiej w 
artykuły codziennego użytku, materiały budowlane 
Itp., zapewnienie właściwego szerokiego asortymen­
tu towarów, estetyka i odpowiednie warunki sanitar­
ne placówek handlowych —to zadania, które tezy 
Plenum KC PZPR stawiają przed wszystkimi placów 
kami handlu wiejskiego, wszystkimi gminnymi spół­
dzielniami i Powiatowym Związkiem Gminnych Spół 
dzielni.

IV łaściwe zaopatrzenie lud 
ności za^ezy również od 

odpowiedniego rozmieszcze­
nia w terenie sieci sklepów, 
magazynów, zakładów zbio­
rowego żywienia, punktów 
detalicznej sprzedaż}’ i punk 
tów usługowych oraz rozwi­
nięcia nowej tormy handlu
obwoźnego i straganowego. 

Dowodem nieprzemyślanej
jeszcze polityk; rozwoju sieci 
placówek handlu uspołecznio 
nego w powiecie nowotomy- 
skim jest choćby niedostate­
czna sieć placówek masar­
skich w powiecie. Gmina Gra 
nowo nie posiada w ogóle ma 
sarni. To samo Bukowiec.

Zarząd GS w Lwówku zlek­
ceważył polecenie Wydziału 
Handlu Prezydium PRN w No­
wym Tomyślu, w sprawie uru­
chomienia drugiego punktu 
sprzedaży pieczywa, mimo że 
dotychczasowy sposób zaopa­
trywania ludności Lwówka nie 
jest dostateczny. GS w Kuśli­
nie dostarcza do Państwowego 
Teshn. Rolniczego w Trzciance 
clileb złej jakości i nieświeży. 
Mimo częstych narzekań miesz 
kańców Nowego Tomyśla i o- 
kolicy, PSS w Nowym Tomy­
ślu nie poprawia jakości pie­
czywa. Chleb jest kwaśny, czę­
sto z zakalcem 1 nie wypieczo­
ny. Tłumacz>enie się złą mąką 
otrzymaną z młyna w Nowym 
Tomyślu nie wytrzymuje kry­
tyki, gdyż piekarnie innych pla

ny brązowym krzyżem zasługi; 
Teresa Kozłowska — kiedyś ro­
botnica wykańczalni — dzisiaj 
pracownica kontroli technicznej 
wyróżniona odznaką przodowni­
ka pracy, czy wreszcie Genowe­
fa Kodranc, wysunięta z pracow 
nika fizycznego na majstra dzia­

łu wykończalni. Przykłady takie 
można by mnożyć.

Nieustannie rośnie produkcja 
gnieźnieńskiej garbarni. Jeżeli 
poziom produkcji w r. 1951 przyj 
mierny za 100 — to w roku 1953 
wzrosła ona trzykrotnie. W roku
1954 osiągnie 326 proc., a w roku
1955 — 343 proc, stanu z r. 1951. 

Praca zmienia oblicze naszego
kraju. Potężna garbarnia w 
Gnieźnie, wspaniała, nowoczesna 
fabryka jedwabiu w zacofanym 
i zapomnianym dawniej Turku 
— to widomy znak rewolucyj­
nych przemian dokonywanych 
rękoma człowieka pracy pod kie 
runkiem partii.

cówek handlowych z tej samej 
mąki wypiekają pieczywo do­
brej jakości. Wynika więc, że 
personelowi piekarni PSS nie 
zależy na jakości pieczywa, 
lecz na ilości, że traktując swą 
pracę mechanicznie wypuszcza 
z piekarni braki.
Również ł gospody w powie 

cle nowotomyskini nie speł­
niają właściwie swojej roli.

W handlu obwoźnym i stra 
ganowym powiat nowotomy- 
ski zajmuje drugie miejsce 
w województwie. Mimo to — 
nie wszystkie placówki MHD 
i PSS zrozumiały tę formę 
handlu, czego dowodem jest 
to, że nie ustawiają na tar­
gach i jarmarkach dostatecz 
nej ilości straganów. Powa­
żnym osiągnięciem w powie­
cie jest skup nadwyżek od 
chłopów, a w szczególności 
nadwyżek z ubojów gospodar 
czych, z których chłopi chęt­
nie sprzedają mięso w stra­
ganach ną rynku.

Do usprawnienia zaopatrzę 
nia ludności przyczynić się 
muszą nowe placówki handlo 
we, na wsi. Zgodnie bowiem 
z zapowiedzią Partii i Rzą­
du rośnie masą towarowa i 
należy ją równomiernie roz­
prowadzać.

Właściwa praca personelu 
sklepowego i dostateczne za­
opatrzenie sklepów GS i gro­
madzkich .zależy w dużej mie 
rze od dobrej pracy PZGS. 
Pomoc PZGS nie zawsze jest 
jednak dostateczna i często­
kroć ogranicza sie do urzędo­
wania zza biurka, dc przepi­
sywania okólników, do tele­
gramów 1 telefonów. Praca 
aparatu PZGS w Nowym To­
myślu np. kończy się na roz­
kazach, brak natomiast kon­
kretnej pomocy i op eki nad 
placówkami w terenie. Mimo, 
że każdy pracownik PZGS-u 
to instruktor, brak konkret­
nego instruktażu dla słabsze­
go aparatu GS-owskiego. 
Trzeba też, aby kompetentne 
czynniki zajęły się dyscypli­
ną pracy poważnej części pra 
cowników PZGS.

Również l w powiecie wą­
grów ieckim obserwuje się je­
szcze wiele zaniedbań, gdy 
chodzi o zaopatrzenie skle­
pów gromadzkich przez GS-y.

Przeprowadzona ostatnio kon­
trola w Zarządzie GS „Samopo­
moc Chłopska” w Wągrowcu u- 
jawnłła wiele niedociągnięć w 
zaopatrzeniu punktów sprze 
dąży detalicznej i sklepów gro­
madzkich. W sklepie gromadz­
kim w Rąbczynie brak było pod 
stawowych artykułów spożyw 
czych, jak: mąki pszennej, cukru 
w kostkach, kaszy jęczmiennej 
sody krystalicznej, sznurowadeł 
artykułów' gospodarstwa domo­
wego i wiele innych. W sklepie 
sprzedaży detalicznej w Łęknic 
nie by»o drożdży, brakowało zu­
pełnie artykułów galanteryjnych 
a zaopatrzenie w towary branży 
chemicznej pozostawiało wiele 
do życzenia. Podobne braki

sprze-stwierdzono w sklepach
dąży detalicznej w Łęgowie, Wia 
trowie, Slernikach. Brakło tam 
nawet zapałek, których nie było 
również w Łęknie, Kopaszynie 
i Pawłowie Zońskim. Próżno by­
łoby także szukać w tych skle­
pach takich artykułów, jak: pa­
sta do obuwia, zatrzaski i haftki 
oraz pomocy szkolnych — ze­
szytów, brulionów, ołówków, blo

Przed kilku dniami 
pracujący chłopi z 
Mirkowa, Wyszano- 
wa i Lubczyna, po 
wiat Kępno zorga­
nizowali zbiorową 
odstawę żywca, 
przywożąc do punk 
tu skupu GS w Pod 
zamczu 35 szt. be­
konów i 6 tuczni­
ków. Jednym z do 
stawców był śred­
niorolny chłop i 
Podzamcza Adam 
Ociepa (na zdjęciu) 
który wezwał rolni­
ków gminy Pod 
zamcze do szybkie­
go wykonania wszy 
stkich obowiązków 
wóbec państwa.

J. J.

ków rysunkowych, obsadek i 
stalówek.

Nielepiej przedstawia się 
praca Zarządu GS „Samopo­
moc Chłopska'* w Damasła­
wku. Pracowników odpowie­
dzialnych za zaopatrzenie tej 
spółdzielni cechuje brak tro­
ski o potrzeby ludności pra­
cującej. Nie Wiedzą oni, ja­
kie artykuły posiada PZGS w 
Wągrowcu, a nawet jaki asor 
tyment towarów znajduje się 
w ich własnym magazynie. 
Np. w sklepie mieszanym w 
Damasławku od dwóch ty­
godni nie było sody krystali­
cznej, która znajdowała się 
w ilości aż 2000 kg w maga­
zynie GS-u, oddalonym za­
ledwie kilka metrów od skle­
pu. Pracownicy GS-u nie o- 
rientują się również, jakich 
towarów brak w sklepach 
gromadzkich i punktach 
sprzedaży detalicznej w zasię 
gu ich działania.

Starą historia jest złe zaopa­
trzenie wsi w naftę na terenie 
GS Skoki. Ludność gromad 
Pawłowo Skockie i Itościna 
przez okres dwóch tygodni po­
zbawiona była tego artykułu.

A weźrny dla przykładu GS 
„Samopomoc Chłopska” w Mie 
ścisku, która potrafiła zaopa­
trzyć swoje sklepy prawie ws 
wszystkie artykuły nie tylko 
pierwszej potrzeby, ale i go­
spodarstwa domowego. Zarząd 
tej spółdzielni pozostaje w ści­
słym kontakcie z PZGS w Wą­
growcu i z jego magazynów o- 
trzymuje wszystkie potrzebne 
towary.

W sklepach GS w pow. wrze 
sińskim mieszkańcy wsi nie 
mogą nabyć towarów pierw­
szej potrzeby, np.: lamp nafto­
wych, szkieł do lamp, wędlin, 
papieru i zeszytów szkolnych, 
wiader, garnków, żarówek do 
la-nu kieszonkowych.
Należy więc zastanowić się,' 

w jaki sposób w krótkim ter | 
minie, można by zlikwidować ; 
te braki. Przede wszystkim 
zaś pracownicy GS-ów mu­
szą zmienić swój beztroski 
dotychczas stosunek do po­
trzeb ludności. Jednocześnie 
aparat FZGS winien udz!e- 
lić GS-om konkretnej, kole­
żeńskiej i życzliwej pomocy w 
wykonywaniu trudności, na 
jakie te placówki napotyka­
ją. Jeśli natomiast chodzi o 
zaopatrzenie sklepów GS, na­
leżałoby rozpocząć od przej­
rzenia magazynów. Wiemy 
bowiem, że są one pełne to­
warów, których dotychczas 
nie um’ano natychmiast po 
otrzymaniu z centrali rozpro 
wadzić między placówki han 
diowe w terenie.

Jak postępować z krowami cielnymi
TŁ/f imo porywistego wiatru i 

chlapaniny, do gromadz­
kiej świetlicy przyszło na wy­
kład inżyniera Masłowskiego, 
jak zwykle, sporo osób. Trzeba 
powiedzieć, że ludzie we wsi po­
lubili inżyniera i jego pogadan 
ki. Polubili, bo nie były to ja­
kieś uczone referaty, tylko pro
ste, zrozumiale dla każdego sło­
wa, które dobrze się w głowach 
trzymały.

— A więc dzisiaj — rozpoczął 
inżynier — pomówimy o żywie­
niu i pielęgnowaniu krów’ ciel­
nych. Ma się rozumieć, proszę 
jak zawsze od razu stawiać py­
tania, jakie się wam będą na­
suwały. Otóż często tak bywa, 
że lekcejyażymy żywienie krów 
zasuszonych. Po prostu myśli 
się tak: przecież ona teraz mle­
ka nie daje, to można ją żywić 
gorzej. Ale nie wolno zapomi­
nać o tym. że w organizmie za­
suszonej krowy zachodzą różne 
zmiany. Te zmiany więcej wy­
czerpują organizm aniżeli pro­
dukowanie mieka. W tej sytua­
cji jeśli nie dostarczymy krowie 
należytej ilości pokarmu — ros­
nący płód będzie się rozwijał ko­
sztem organizmu matki. Wtedy 
musimy się liczyć z tym, że ciele 
będzie słabe lub zmniejszy się 
mleczność krowy, a nawet jed­
no i drugie... Co? Chcieliście 
zdaje się o coś zapytać?

— Nie, to ja potem. Prosimy 
mówcie dalej, inżynierze — ode­
zwał się starszy gospodarz, pil­
nie zapisujący uwagi w zeszycie.

— Musimy też pamiętać o tym. 
że dobra dojka nie jest w stanie 
pobrać z paszy tyle składników, 
ile potrzebuje dla wytworzenia 
mleka. Niektóre składniki czer­
pie więc ze swego organizmu 
i w związku z tym w czasie za­
suszenia. kiedy krowa mleka nie 
produkuje — musimy dopomóc 
jej w nagromadzeniu tych skład 
ników pokarmowych. Będą one 
potrzebne krow5e nć*niej. gdy 
będzie .ii’* dojona. Ważne też 
jest, żeby rozpocząć zasuszanie

Fot. H. Ignor

Jako swój Czyn Przedzjazdowy, uczniowie Szkoły nr 57 
w Krzyżownikaeh zorganizowali zbiórkę odpadków użytko­
wych. W ciągu dwóch tygodni zebrali oni: 1000 kg blachy, 
1900 kg złomu stalowego, 340 kg makulatury, 100 kg tłuczki 
i 26 kg szmat. Tak dobre wyniki w zbiórce uzyskała mło­
dzież dzięki współzawodnictwu międzyklasowemu i indywi­
dualnemu. W akcji tej na wyróżnienie zasługuje kl. VII a 
(912 kg złomu) oraz uczniowie: Stanisław Weidner, Teodor 
Michalczak i Zbigniew Nowak. Pieniądze uzyskane ze sprze­
daży złomu przeznaczono na pomoce naukowe. Dzieciom 
pomogli również chłopi małorolni, m. in. Stanisław Mateja 
i Henryk Kutzner, dając swoi** wozy do przewózki złomu. 
Akcja zbiórkowa prowadzona będzie w szkole w dalszym 
ciągu. _ Na zdjęciu: wozy załadowane złomem i przybrane 
transparentami w drodze do „Zbieracza". (UP)

GnstiBdarka zesnołnwa nodnosi dobrnhit wsi
302 spółdzielnie w Wielkopolsce

dokonały już podziału dochodów
Spółdzielnie produkcyj­

ne woj. poznańskiego spo­
rządzają bilanse oraz doko 
nu ją podziału dochodów 
między członków. Do 29 
grudnia ubr. dokonano już 
podziału dochodów w 332 
spółdzielniach produkcyj­
nych.
Najlepszego opracowania 

zamknięć gospodarczych do­
konano w powiatach: ko­
ściańskim, krotoszyńskim, 
szamotulskim i nowotomy- 
skim, gdzie na 85 sporządzo­
nych 1 zatwierdzonych bilan 
sów nie zaszła w żadnym wy­
padku konieczność prolon­
gaty. Obserwuje się ponadto 
stosunkowo lepsze przygoto­
wanie walnych zebrań niż w 
latach poprzednich.

Znaczne postępy stwierdzo 
no również w realizacji pla­
nów omłotów zbóż. W powie 
c;e leszczyńskim np. do nie­
dawna jeszcze ponad 20 spół­
dzielni produkcyjnych nie 
miało zwiększonych omło- 
Lów. Słajjo t*»ż prze­
biegają omłoty. w spółdziel­
niach pow. poznańskiego.

krowy na 60 dni, najpóźniej 45 
dni przed ocieleniem, a to dla­
tego. że w tym czasie ciężar pło 
du prędko się powiększa. Zasu 
szanie zaczynamy od tego, że da­
jemy krowie mniej pasz soczy 
stych, a zamiast pasz miekopęd- 
nych jak makuchy, otręby 
pszenne — dajemy otręby żytnie 
i jęczmienną śrutę. Ograniczając 
pasze białkowe mlekopędne, da 
jemy równocześnie więcej siana 
i mniej słomy, aby zwierzę mo­
gło uzupełnić niedobór białka.

— No dobrze, a jak z doje­
niem?

— Z początku doimy dwa razy 
dziennie, potem raz, wreszcie co 
drugi dzień. Nagle zaprzestać 
dojenia nie możemy, bo krowa 
może dostać choroby wymienia 
Ale idźmy dalej. Otóż w szóstym 
miesiącu płód waży 6 kg, a przy 
urodzeniu 8—12 kg, w tym 6—9 
kg to ciała białkowe. Białko jesł 
więc najważniejszym składni­
kiem mięśni, a sole mineralne są 
głównym składnikiem kości. 
Składniki te zbierają się w pło­
dzie w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy ciąży i dlatego właśnie 
pasza wysokocielnych krów mu­
si mieć dostateczną ilość białka 
i soli mineralnych. Konieczne 
są też witaminy. Mówiłem wam 
o nich kiedyś osobno. Przypom 
nę tylko krótko, że pasza bez 
witaminy A (a ściślej mówiąc 
bez karotenu czyli ■ związku, z 
którego witamina A w organiż- 
mie zwierząt powstaje) powo 
duje często, że krowy ronią albo 
zatrzymują łożysko, a cielęta są 
słabe. A znowu brak witaminy 
D powoduje słabość kości u cie­
ląt.

— To prosilibyśmy, Inżynierze, 
o podanie, czym najlepiej żywić 
cielne krowy i jakie dawki, do­
brze?

— A więc zasadniczą paszą 
krów zasuszonych powinno być 
dobre siano, szczególnie z koni­
czyny albo lucerny, bo zawiera 
sporo witamin, łatwo strawne 
białko i sole mineralne. Co się

gdzie młocki trwają Jęszczp- 
w 15 spółdzielniach oraz w 
pow. obornickim, w którym 12 
spółdzielni nie zakończyło 
dotychczas omłotów.

Prócz poważnego dorobku 
gospodarczego, wiele spół­
dzielni osiągnęło w ub. roku 
wysoki, przeciętny dochód na 
jedną rodzinę. I tak np. w spół­
dzielni produkcyjnej Karcze­
wo, w pow. śremskm, na je­
dną rodzinę przypada prze­
ciętnie 9.854 zł w gotówce, 
1600 kg zboża oraz 5.100 kg 
okopowych. Na fundusz In­
westycyjny wydzielono w tej 
spółdzielni 102.369 zł, a na 
fundusz społeczny — 30.587 
zł. W spółdzielni Nieczajna 
przeciętny dochód na jedną 
rodzinę wynosi 8 620 zł w go­
tówce, 30 kwintali zbożą 1 
636 kwintali okopowych, (o)

KLO/tht JA. I'n/.iirtn ul 
Grunwaldzka ni 1« II ptr. 
telefon nr nr 62 70. 63 51
74-21 75 21 78 63
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tyczy karmy objętościowej, to 
zadajemy ją w ilości 2,5—3 kg 
na 100 kg żywej wagi, a z pasz 
treściwych dajemy otręby, owies 
gnieciony, może być lniany ma­
kuch, jednakże nie możemy da­
wać mniej paszy treściwej niż 
2,2—3 kg. Za to okopowych mo­
żemy dać 4—5 kg na każde 100 
kg żywej wagi — byle nie były 
zmarznięte. Ręcz jasna, nie wol­
no zapominać o dodawaniu mie­
lonej kredy I soli bydlęcej.

— A jak z. kiszonkami?
— Ograniczamy icli ilość. A 

tuż przed wycieleniem nie daje­
my ich wcale. Nie dajemy też 
wywaru, wytłoków, ziemniacza­
nej pulpy ani żadnych pasz nad- 
marzniętych choćby, albo spleś­
niałych czy zepsutych. Karmimy 
krowy trzy razy dziennie, no i 
nie można zapominać o co naj­
mniej dwugodzinnym dla nich 
spacerze. Jak byście kiedy mieli 
czas, wybierzcie się którego dnia 
do Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego Ostrowo * Szlacheckie, 
tam możecie praktycznie zapo­
znać się z właściwymi metodami 
postępowania z krowami ciel­
nymi.

— Dziękujemy wam za wy­
kład, inżynierze — podjął sołtys. 
— Znowu niemało skorzystaliś­
my. A wszystko to ważne dla 
nas bardzo, bo chcemy teraz po 
uchwale Rady Ministrów z 17 
grudnia, gdzie mowa o tym, że­
by rozwijać hodowlę, zająć się 
chowem jałówek i w ogóle bydła, 
a niejeden z nas myśli 1 o zaro­
dowych sztukach, znaczy się ze 
świadectwem.

— I słuszni^ zrobicie, mol dro­
dzy. Rząd nasz i partia stawiają 
obecnie wielkie zadania właśnie 
w dziedzinie zwiększenia pogło­
wia bydła. Uchwała, tf której 
mówicie, zapewnia rolnikom 
najróżniejsze korzyści i ulgi, o 
których długo by tli mówić, na 
pewno z gazety je znacie. W no­
wym roku 1954 życzę,wam szcze­
rze jak najlepszych osiągnięć!

Inż. H. M.


